PRENUMERATA. 

Kurjer Warszawski . 
chodzi w dni powszednie wie- 
„czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych dodatki po- 
ranne. 

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó. 


POTŻ 
Oddzielna przedpłata na do- 
datek poranny pzyjmowaną być 
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OGŁOSZENIA. 
Rsklamy:-za jeden wier3a 


ŻE gariaontowy Albo jego miajsce 
Oy plórwszy raz 25 kop, każdy nas 
stępny raz 20 kop. 


rza 


Nakrologja: za jeden wier3; 
15 kop. 

Zwyczaj1? | mała ogłosz- 
nia w doluskich porannych nib 
1amieszczają sią. 

Ogłoszenia» i pronumeratą 

rzyjmuja kantor codziennie od 

ej rano do 8-ej wiecz., w nið- 


nie może, f dziela t święta od 10 do 17-poh 
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KALENDARZ 


Imiona słowiańskie: Dzis Rościsława, jntro Jaropełka.. 
Zgromadzenia: Posiedzenie kolegjalne członków magistra- 


tu warszawskiego. (Sala magistratu—12!/, po południu.)— 


Posiedzenie członków rady zarządzającej Towarzystwa kolei | 


warszawsko-wiedeńskiej. (Gmach stacyjny kolei .przy ulicy 
Marszałkowskiej —2 po południu.) — Posiedzenie członków 
wydziała ekonomiczno-administracyjnego oraz członków za- 
rządu Towarzystwa dobroczynności, (Gmach Towarzystwa 
na Krak» Przedm,—5 po południu.) — Posiedzenie członków 
komisji kwiaciarstwa Towarzystwa ogrodniczego. (Lokal To- 
warzystwa, Chmielna, 14—8 wieczorem.) 

Wystawy stałe: Wystawa. Towarzystwa sztuk pięknych. 

rak.. Przedm. M 15—od 10-ej rano do 4-ej po południu.)— 

jystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej 
rano do 8-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy 
i rzeźbiarzy. (Nowy-Świat Je 27—od 10-ej rano do 7! wiecz.) 
Wystawa etnograficzna, (Krak.-Przedm. 17—od 10-ej rano do 
4-€j po poł.)—W ystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego 
i rękodzielniczego krajowego. (Gmach Muzeum przemysłu 
i rolnictwa na Krak.-Przedm, M 66—codziennie. od 10-ej rano 
od 4-ej po południu, w niedziele zaś i święta od 12—4-ej po 
poludniu. Wejście bezpłatne.) 

Odczyty: Dla członków Towarzystwa ogrodniczego oraz 
osób zaproszonych Poki popularne z dziedziny ogro- 
dnictwa pp. Edmunda Jankowskiego i Józefa Kaczyńskiego 
(Lokal Towarzystwa, Chmielna, 14—7 wieczorem.) 

hi ; Na rzecz wdów i sierot, po członkach Stowarzy- 
szenia wzajemnej pomocy subjektów handlowych wyznania 
mojżeszowego pozostałych, koncert. (Sala resursy obywatel- 

* skiej—8 wieczorem. 


on” (z udziałem panny Kaži- | 


Teatri W ielki: dziś „Mi 
mie y Hellerówny); jutro „Żołnierze Ludwika -g0;— 
Rozmaitości: dziś „Wejście w Świat”; jutro „Nauczy- 
cielka”;—M ałŁyś dziś „Podróż na Wschód”; jutro „Podejrza- 
na osoba” oraz „Doktor Źożo*. (7! wieczorem.) 
Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu „do rozdania 
„zastawy znajduja się na dzień dzisiejszy 1019 rs. 68 kop. 
(Poży: wydawana będą od 9-6j rano do 2-ej po południu, 
wykup zaś i prolongata uskuteczniają się od 9-ej rano do 3-6] 
„po południu.) a À 


żdanina, komisja, zaj- 


= Według informacyj. © zp oł 


mująca się sprawą uregulowania po 


NAFTA. 
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(Dalszy cigg.) 

Zygmunt zapłacił za wino, nocleg i kazał poprosić 
panny Róży. t 

— Panna Rózie śpi. Stara chodzi koło niej na 
palcach, ojciec Juma kazał sobie dać znać, kiedy 
się przebudzi, | 

— Nie zobaczę jej? | 

— Dziś nie. Co jasny pan każe jej powiedzieć? 

— Nic, ruszaj! 

Spakowano rzeczy, Zygmunt siadł na wózek. 

a progu izby ukazała się pani Jume, matka Rózi, 

— A niech wielmożny pan o nas pamięta—mówi- 
ła wyciągając rękę.—Moja córka śpi. To takie deli- 
katne dziecko, jakby jakie hrabskie. © 

Zygmunt uścisnął podaną rękę, winszując matce 
piękności córki. 

— Gdybyś ją jasny pan zobaczył w szabas! Wie 
eine Pupe! — zaczęła kać ustami. — A jaka mą- 
dra... Z Tarnowa sprowadza sobie ciągle książki, 
A co to kosztuje! Ale ja jej oddam krew od serde- 


cznego palca. „Złote CEKO... 
Kociubski nie chciał dłużej słuchać pochwał na 


cześć Rózi, świsnął batem, wózek wysunął się z ĉie- 


mnej bram 


dramy, 
Wyjechali z miasteczka. Droga ciągnęła się w gó- 


rę podnóżem Karpat. 

Usposobienie Zygmunta było wyborne. W tej 
chwili siedział na wózku młody człowiek o silnych 
muskułach i naprężonych nerwach: chciał żyć, pra- 
gnął posiadać i używać. 

„Wy tylko tracić umiecie, nad wami zawisło prze- 
kleństwo Boga...” —słowa żydówki świdrowały mu 
mózg, paliły serce. 


| wego, przyjęła projekt ministe jum finansów co do 
| opodatkowania stemplem w ilości 80 kop. depesz, 
wysyłanych do instytucyj rządowych i mających 
charakter próśb, 

= Główny zarząd poczt i tełegrafów zawiadamia 
0 otwarciu w Krzywym-Rogu, w gub. chersońskiej, 
stacji telegraficznej. 


„= Bir, wied. donoszą, iż departament leśny za- 
mierza rozszerzyć swoją działalność przez dostarcza- 
nie osobom prywatnym środków do sztucznego zá- 
drzewiania nienżytków. W tym celu przy leśni- 
ctwach rządowych mają być utworzone składy na- 
sion oraz szkółki drzew do sadzenia. 


== Od d. 13-go b. m. koleje moskiewsko-kurska 
| i orenburska przeszły pod zarząd rządowy, kolej 
orenburską przyłączono do kolei samarsko-złotou- 
stowskiej; wszelka korespondencja z koleją oren- 
burską winną być adresowana na imię naczelnika 
kolei samarsko-złotoustowskiej do Ufy. 


= Ministerja komunikacyj i skarbu zatwierdziły 
budżet dochodów i wydatków kolei nadwiślańskiej na 
1893-ci r. a mianowicie budżet dochodów na 
4,746,298 rs., budżet zaś wydatków 3,647,584 rs. 
Budżet wydatków ministerjum zmniejszyło na 10,871 
rs., t.j. do wysokości 3,636,713 rs. Pozycje budże- 
tu ulegające decyzji zmniejszeniu są następujące: 
wydatki na środki lekarskie, na wydatki kancela- 
| ryjbe, na ogrzewanie i oświetlanie wagonów osobo- 
wych i parowozów, :pozycja. wynagrodzenia słażby 
pociągowej, na remont lokomotyw. . Ministezjam 

0 


udzieliło 
te roboty, pozostawiając dyrektorowi kolei do osobi- 
stej jego dyspozycji oznaczenie „pierwszeństwa przy 
wykonaniu tych robót. 

= W dniu dwisiejszym, o godz. l4 z południa, 
w mieszkaniu senatora bar. Medema odbędzie się 
pierwsze posiedzenie komisji do rozpatrzenia sprawy 


„Rasa ta 
cięzców, gdyż sama walczy i zwycięża. 

„Zetknąwszy się 
bez frazesów, z ofiarą bez deklamacji, z uczuciem 
silnem i gwałtownem jak młodość — otrzeźwiałem. 
Czuję w sobie nowe siły i gorączkę życia. “Le Comte 
nigdy nie szałał, nie miał młodości, a pisać za- 
czął, gdy się już zużyłi spali. Ciekawy jestem, 
jakaby była jego poezja, gdyby ją pisał w dwudzie- 
stym piątym roku życia, lecąc w objęcia, lub wyry- 
wająe się z objęć pięknej, namiętnej dziewczyny... 

Szare chmury zwolna staczały się ze szczytów gór 
w doliny, zasłaniając widnokrąg i drogę. 

Drobny, gęsty deszcz zaczął padać, zrobiło się po- 
nuro, mimo to w sercu Zygmunta wrzało. 

— Daleko do Podniebia? — zapytał Kociubskiego. 

— Żebyśmy na noe zajechali — odpowiedział. — 
Deszczysko będzie lać, droga oślizgnie. Na Starej 
hamerni popasiemy choćby ze dwie godziny. 

Stanęli. Kociubski podciągnał w górę kołnierz od 
kapoty a skrzydła kapelusza spuścił na dół, aby wo- 
da swobodnie na plecy spływała. Zygmunt wdział 


krył pledem, sadowiąc się, jak mógł najwygodniej. 

Na chwilę wiatr spędził ciemne chmury, deszcz 
ustał, ze wszystkich wielkich przepaści i szczelin wy- 
dobywały się białe mgły, ezołgając się po ziemi lub 
rwąc się białemi kitami w górę. 

— Panoezku, patrzcie ino, góry okrutnie dymią, 
boję się wylewy. I znowu nowo nieszczęcie.. Boże 
ulituj się nad nami... Wio, wio, malutkie... 

w Szkapięta szły truchcikiem, wózek staczał się z ka- 


się w górę. Ciemne lasy świerkowe, małe polanki 

owsa i znowu ciemne lasy, gdzieniegdzie wilgotna 

łączka lub połonina szeroka i znowu ciemne lasy... 
Jechali całą godzinę, włokąc się coraz wolniej. 


su sterczały czarne“ mury i osmalone belki na 
rozwalonej hamerni, obok stął budynek. 


ei kredyt" w sumie 73,000 rs. na rozmai- | 


gumowy płaszcz na głowę, narzucił kaptur, nogi o- | 


mienia na kamień. Zdawało się, że świat cały prze- | 
jęły wilgoć i smutek. Droga nieustannie wznosiła | 


Tuż przy drodze, na pustym płacie wyciętego la- | 
pół | 


| ustanowienia osobnego podatku w Królestwie Pol- 
skiem od zakładów traktjerniczych na rzecz kas 
| miejskich. 
= Dla uniknienia omyłek przy zapisywaniu w re- 
jestrach bierczych pobieranych podatków, zwłaszcza 
omyłek, wynikających z jednakowych numerów po- 
sesyj z literami i cyframi, p. prezydent miasta wydał 
polecenie pp. kontrolerom kas miejskich, aby żądali 
od wnoszących pieniądze podpisu własnoręcznego na 
„wydawanych drukowanych deklaracjach, z wypisy- 
waniem numeru hbypotecznego posesji, za którą płacą 
podatek. Za nieumiejącego pisać może, na jego proś- 
bę, podpisać się ktoś z obecnych, według następują- 
cej formuły: „za nieumiejącego pisać, i na jego proś- 
«bę, podpisał się N. N.”, poczem winien być wyraźnie 
wypisany numer hypoteczny. Jedynie po dopełnieniu 
tej formalności kasjer będzie mógł przyjąć pieniądze 
od kontrybuenta. Wszystkie deklaracje będą zbiera- 
ne i zszywane przez kontrolerów, ażeby służyć mo 
gły do sprawdzenia w danym razie. 


= Z powodu wieści o przeniesieniu targu z placu 
Grzybowskiego zgłosili się do magistratu właściciele 
posesji pobliskiej o pozwolenie urządzenia targu 
z prawem pobierania opłaty. Magistrat dał odpowiedź 
odmowną. 


= Analiza bakterjologiczna wody wiślanej, doko. 
"nana w dniu 5-ym b. m. przez pracownię bakterjolo 
giczną dra Bujwida, wykryła, że jeden centy- 
metr sześcienny wody niefiltrowanej, zaczerpniętej 
przy smoku wodociągowym, zawiera 430 bakteryj; 
| taż sama woda niefiltrowana, świeżo wprowadzona 
do basenów osadowych — 768; woda filtrowana z re- 
zerwoaru — 40; woda filtrowaua z kranu w labora- 
torjum (ul. Bednarska)—153. Filtry działają dobrze. 
Bakteryj chorobotwórczych nie znaleziono. 


= Za zaległą ratę kwietniową 1892-go r., przyna- 
leżną Towarzystwu kredytowemu miasta Warszawy, 
sprzedano w dniu wczorajszym dwie nieruchomości: 


panunu 


Kociubski wjechał w bramę; na progu izby ukazał 
się góral, chłop rosły i barczysty; czarne, kędzie- 
'rzawe włosy, rozebrane na przodzie głowy, spadały 
mu na ramiona. i 
Wysiadającego Zygmunta wział na ręce, jak dzie- 
cko, przeniósł przez kałużę i postawił na progu izby. 
— A eóżto panicza w nasze góry zagnało, jeszcze 
w taką plute. (rdzie jedziecie? 
— Do Podniebia. 
— Tam? to co innego. 
ropy. 
| — Zkąd o tem wiecie?—pochwycił Zygmunt. 
| — Chłopak z kopalni przeleciał tędy wczoraj. 
}? 
| 
| 


Wyglądają lada chwila 


— (o mówił: 
— Komtenty był, wypił kieliszek wódki i pognał 
w równie, jak oparzony. 
Gorączka nafciarska zaczynała się budzić w mło 
dym czlowieku. Nieznana dotąd radość, połączona 
| z nadzieją rozgrzewały mu serce. Spojrzał sympa- 
| tycznie na olbrzyma, u którego czarne, jak węgle, 
oczy, patrzały na świat ciekawie i sprytnie. 

— Ojcze, jeść mi się chce. 

— Jest wódka, czarny chleb, mleko, bryndza... 
jak u górala. | 

— Po dużo. 
| Olbrzym się rozśmiaŁ Do izby weszła gaździna, 
| mleko miała gotowe. Zygmunt wdrobił do gorącego 
| kawał razowca i zjadł z apetytem. 
|| Qzarna izba nie odstraszała go, czuł się pokrzepio- 
, nym i silnym. 
| Po naradzie z Kociubskim ułożył się na igłach, 
| zwalonych w kącie izby, okrył pledem i marząc o 
Rózi i nafcie — zasnął. 

W dwie godziny wyruszyli dalej. Deszcz drobny 
siał jak przez sito, bez przerwy. Przebijali się przez 
atmosferę ciężkich, gęstych chmur. Droga nieustan- 
| nie pięła się w górę. 
|, — Dobijamy do Podniebia — zawołał Kociubski, 
schodząc z wozu. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


2 $ o 


dom, położony przy ulicy Dzikiej pod n-rem 2373£, | szeza, Stankiewiczówny, Poświkowej, Daniszewskiej, 


į pożyczka rs. 16,000, kupił Gustaw Schyller za su- 
mę rs. 47,450; nieruchomość zaś nr. 2458 przy ulicy 
Nowolipie, z pożyczka rs. 15,100, nabyła Joanna 
Wrotnowska za sumę rs. 26,710, Na dziś Towarzy- 
stwo wystawia na sprzedaż nieruchomość, położoną 
przy ulicy Bednarskiej, obciążoną pożyczką 20,000 
rs. Sprzedaż odbędzie się przed rejentem przy war- 
szawskim sądzie okręgowym, Stanisławem Wydźgą, 
od sumy rs. 30,000. Wadium wynosi 3,000 rs. 


= Utrzymywabą przez Towarzystwo sztuk pię- 
knych salę rysowania modeli przeniesiono na Kra- 
kowskie-Przedmieć sie ar. 17-ty. 


= Przerwane z powodu feryj świątecznych wy- 
kłady w instytucie muzycznym rozpoczynają się 
z dniem dzisiejszy m. 

== Kandydat do posad sądowych przy warszaw- 
skim sądzie okręgowym, pełniący obowiązki pom. 
sekretarza przy sędzi śledzczym p. Stefanie Dutkow- 


skim, mianowany zostałsędzią gminnym 1-go okręgu | 


owiata łowickiego, ze stałem zamieszkaniem w Ža- 
rowie. 
= P Teodor Sztenger, adwokat prasiet w 
Warszawie, opuszcza zajmowane dotąd stanowisko 
obrońcy w okręgu tutejszej izby sądowej i przenosi 
się na posadę do Moskwy, gdzie pełnić będzie obo- 
wiązki starszego urzędnika do spraw szczególnych 
przy tamecznym oberpolicmajstrze. 


= Były naczelnik ruchu kolei nadwiślańskiej in- 
żenier I. Konopczyński, udaje się na posadę do Ce- 
sarstwa. Byli koledzy żegnają pana K. grupą zbio- 
rową, wykonaną w jednej z celniejszych pracowni 
fotograficznych. 


= Eliza Orzeszkowa w dniu wczorajszym opuści- 
ła Warszawę. 

=> S, p. Thieme; 

Zmarły nagle wczoraj w biurze Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego ś. p. Stefan Thieme był rachmi- 
strzem gubernji kaliskiej, 

Zmarły pozostawił szczery żal w gronie kolegów. 

= Z teatru. 

* Obecny na -wezorajszem przedstawieniu „Flirtu” 
w Rozmaitościach, Bałucki był przedmiotem gorą- 
cych owacyj. 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 17 stycznia 1893 r. 


Wastkowskiego, Kanigowskiej i Pawłowskiego. 

Z działu akwarel sprzedano prace: Kostrzewskiego, 
Tracewskiego, Lindemana i Gumińskiego. 

Dziś druga licytacja, która trwać będzie od godz. 
11-ej przed południem do 5-ej. 

Oprócz dzieł z działa malarstwa czystego, na 
sprzedaż wystawiono wiele wartościowych przedmio - 
tów z działa malarstwa stosowanego. 


= Zaali obrad. 

Wezoraj o godzinie 2-ej po południu, odbyło się 
w biurze kontroli dochodów kolei nadwiślańskiej, po 
raz trzeci zwołane, ogólne zebranie uczestników kasy 
zaliczkowo-wkładowej tejże kolei. 

Ponieważ na liście obecnych zapisało się osobi- 
ście i z uprażvienia 177-iu członków, czyli o 18 wię 
cej, niż ustawa wymaga, przeto prezes kasy, p. Wie- 
wiórski, posiedzenie zagaił i ogłosił za prawomo- 
cene. 

Po zaproszeniu na przewodniczącego zebraniu, p. 
Jaljusza Kołakowskiego, przystąpiono do odczytania 
protokułu z poprzedniego ogólnego zgromadzenia, 
odbytego d. 15-go lipea r. z. w tymże lokalu. 

Przeciwko redakcji protokuła w punkcie, dotyczą- 
cym określenia ilości poręczycieli i wysokości pobie- 
ranej przez nich pensji, zaprotestował uczestnik, p. 
Michalski, żądając jaśniejszego sformułowania para- 
grafu, kwestjonowany bowiem ustęp można rozu: 


| mieć różnie. 


Licznie zgromadzona publiczność przyjmowała au- , 


tora szczeremi oklaskami. 

* Na jutrzejszy wieczór Towarzystwa muzycznego 
złożą się wyłącznie kompozycje muzyków polskich 
od XVI-go w. do epoki bieżącej. 

Wieczór rozpoczną chóry wykonaniem utworów 
jomółki (z 1580 r.) i Gorczyckiego; dalszy program 
„awiera w sobie: dwa preambulum Zieleńskiego 

XVI-go w., które wykona na trasa p. Hertz. 

Panna Janina Szepczyńska odśpiewa trzy pieśni 
udowe w opracowaniu Noskowskiego: "Niow pę- 
łzaj pastereczko”, „Gdzież to jedzież Sasia” i „Lata 
staszek”, oraz Aspiration Chopina i „Polną różyczkę” 
Moniuszki. 

Pani d Alembert odtworzy pieśni: „Biały kwiat” 
Zarżyckiego i sławną „Kalinę” Komorowskiego; 
. Beyenlein uzupełni część wokalną wykonaniem 
Kieśni „Biała” Radwana i „Światła spadające” Ko. 
morowskiego. 

Panna St. Sułkowska, pianistka pochlebnie już 
tnańa, wykona arcydzieła fortepianowe Chopina i 
Paderewskiego. 

Nakoniec orkiestra zaprodukuje uwerturę £ op. 
„Pałac Lucypera” Kurpińskiego i Bourée z XVII-go 
wieku. 

Dyrekcję nad orkiestrą i chórami obejmą Münch- 
hejmev i Noskowski, 


= Koncert. 

Zapowiedziany na dzień dzisiejszy koncert na do- 
chód wdów i sierot pozostałych po zmarłych człon- 
kach stowarzyszenia subjektów handlowych wyzna- 
nia mojżeszowego, odbędzie się w sali resursy oby- 
watelskiej. 

W programie znajdujemy produkcje wiolonczeli- 
sty-ińżeniera Birnbauma, przybyłego z Łodzi, tu- 
dzież 9 letniego skrzypka Arturka Argiewicza. 


«w Pierwszy dzień licytacji. i 

Zgodnie z zapowiedzią, w dniu wczorajszym w sa- 
lonie artystycznym na Nowym-Swiecie, odbyła się 
gdy licytacja dzieł pozostałych po świeżo zam- 

niętej wystawie szkiców, oraz przedmiotów sztuki 
stosowanej. 

Ruch sprzedażny był dość ożywiony. 

Sprzedano w ciągu kilku godzin obrazów olejnych, 
szkiców, rysunków i akware] przeszło za półtora ty- 
siąca rubli. 

Akwarele liczyły najwięcej nabyweów, ale bo też 
niesłychanie nizkie ceny uprzystępniają kupno na- 
wet ludziom, mającym w budżecie bardzo szezupłą 
rubrykę na iego rodzaju wydatki. 

Sprzedano dzieła: Abramowicza, Mireckiego, Wrze- 


Pogląd ten potwierdzili i inni uczestnicy, ze 
względu jek że sprawa poręczycieli figurowała 
na porządku dziennym obrad, jako wniosek zarzą- 
du, zaniechano uzupełnianie lab zmieniania redakcji 
protokuła i zatwierdzono jednogłośnie sprawozdanie 
z obrotów kasy za XVI półrocze, t.j. za czas ód d. 
1-go kwietnia do d. 1-g0 października r. z. 

Sprawozdania tego w tem miejscu powtarzać nie 
będziemy, podaliśmy je bowiem w hurjerze nr 339 
z d.7-go z. miT 

Następne wnioski zarządu, dotyczące przywrócenia 
imiennych książeczek udziałowych, wzamian za kar- 
teczki z wyciągiem z kart osobistych, rozdawanych 
uczestnikom co pół roku, oraz zniszczenia nagroma- 
dzonych akt i papierów z lat dawnych, a na przy- 
szłość pozostawiania tylko papierów załątwionych 
z 3-ch lat ostatnich, przeszły jednogłośnie, z tem tyl- 
ko zastrzeżeniem, aby uczestnicy przy otrzymaniu 
POR udziałowych, zwracali wartość papieru 
i druku. t 

Wniosek zarządu w sprawie ustanowienia ilości 
poręczycieli i określenia wysokości ich pensyj w sto- 
sunku do zaciągającego pożyczkę, wywołał bardzo 
oiy mong Brony 4 

Członek zarządu, p. Strachocki, m aby obaj 
poręczyciele posiadali w kasie kapitał, równający się 
sumie porębżonaj, lub też pobieraliepensje, nie mniej- 
sze 0 zaciągającego pożyczkę, gdyby zaś zag 
szczególna trudność w wyszukaniu drugiego porę- 
czyciela z taką samą pensją, to jednego żyranta mo- 
żna zastąpić dwoma, z mniejszemi płacami, pod wa- 
runkiem, aby każdy z tych ostatnich pobierał płacę 
etatową równającą się conajmniej połowie pensji za- 
ciągającego pożyczkę, 

Pp. Michalski i Babiński starali się przekonać 
zgromadzonych, że w każdym razie najzupełniej wy- 
starczyć może 2-ch poręczycieli, których pensje w o» 
gólnej sumie wynoszą podwójną pensję zaciągające- 
go pożyczkę, czyli jeden może mieć znacznie większą 
płacę, drugi zaś znacznie mniejszą, 

Pogląd ten podzieliło wiela innych mówców, któ- 
rzy dowodzili, że należy ułatwić uczestnikom zacią- 
ganie pożyczek, nie zaś utrudniać kredyt, praktyka 
bowiem wskazuje, źe i dwóch żyrantów z trudnością 
można wyszukąć, a cóż dopiero trzech. 

Ostątecznie wniosek ten poddano pod głosowanie, 
a że na zebraniu przeważała. kategorja zadłużonych, 
przeto, pomimo uwag p. Strachockiego, dbającego 
o niezachwianą ewikeję kapitału, wniosek przegłoso- 
wano w myśl wywodów pp. Michalskiego i Babiń- 
skiego. 

Zarząd kasy wnosił, aby zwrot pobranych procen- 
tów przy spłacie pożyczki przed terminem (przewi- 
dziane w Il-ej części $ 25 ustawy) stosować tylko 
w razach spłaty pożyczki gotówką, przy odnowieniu 
e procentów pobranych nie zwacać, 

sprawie tej zabierają głos pp.: Babiński, Jasiń- 
sk, Kółakowski, Sierkowski i Michalski, poczem 
wniosek zarządu poddano pod głosowanie i większo- 
ścią 62 przeciw 44 głosami wniosek zatwierdzono, 

Następnie odczytano wniosek stowarzyszonych, 
podpisany przez 32 członków, żądający od przyszłe- 
go zarządu kasy, by ściśle stosował się do paragra- 
fów ustawy, oraz decyzji ogóluych zebrań. 

P. Kółakowski rozwinął ten wniosek wyjaśni- 
wszy jego rację bytu, na co p. Wiewiorski w imieniu 
byłego zarządu wyjeśnii, że zarząd zawsze swoje po- 
stanowienia opierał na literze ustawy, oraz postano- 
wieniach ogólnych zebrań. 

Wreszcie p, Sierkowski zaznaczył, że wniosek po- 
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Nr. 17. 
ie dotyczący zupełnie poprzedniego 


wyższy, jako: 


du, może się również stosować do nowc 
ob ającego, gdyż ob jąc mandatami 
członków, należy być pewnym, że wybrani ściśle w du- 


chu ustawy postępować będą. 

Przeto mówca wnosi o przejście nad wnioskiem do 
porządku dziennego, na co zebranie zgodziło się je- 
dnomyślnie. rq 

Pan Strachocki, buchalter kasy, odczytał budżet 
wydatków na następny rok sprawozdawczy, to jest 
za czas od 1-go października 1892-go r: do 1-go paź- 
dziernika 1893-go r. , 

Budżet ten, wynoszący w ogólnej sumie rs. 1,376, 
jest w zupełności taki, jak w r. z., z tą tylko różni- 
cą, że na wniosek komisji rewizyjnej, proponuje zą- 
rząd wydanie gratyfikacji bucehalterowi i jego po- 
mocnikowi po rs. 40. 

Zgromadzenie zatwierdziło budżet i postanowiło 
wydać pomocnikom buchaltera p. Waśniewskiemu 
rs. 60, zaś p. Rybińskiemu rs. 40. 

W końcu przystąpiono do obliczenia głosów. 

Do zarządu kasay powołano pp.: Wiewiorskiego, 
Strachockiego, Micińskiego, Kółakowskiego i Mar- 
chwickiego. 

Na zastępców pp.: L. Wojciechowskiego, Guttnera, 
Mieczyńskiego, Smo'rńskięgo i Pajewskiego. 

Do komisji rewizyjnej pp.: Vorbrodta, Zawadzkie- 
go i Jasińskiego. 

Obrady ukończono o godz. 44 po południa. 


= Zdrożenie piwa. 

Większość restauratorów warszawskich podwyż- 
szyła cenę piwa o kopiejkę na kuflu. 

Swiadomi rzeczy utrzymują, iż na podwyżce, mo- 
tywowanej podniesieniem akcyzy, restauratorzy zà- 
rabiają 13/, kop. na kufelku. 

To się nazywa korzystać z okazji. 

= Mrozy. 

W dnin wczorajszym właściciel fabryki przy ul. Dzikiej 
pan J. jadący sankami, odmroził sobie nós, twarz i uszy. 

Weżwany lekarz zaopinjował, iż nawet troskliwa kuracja 
nie ochroni paua J; od zoszpecenia na żawsze. 

— Gwałtowny maskaradowicz, | 

Rzeźnik Teofil Ch., raj z maskarady wszczął bójkę 
z rozno zącym kwiaty, Piotrem Marcinkowskim. 

M, odniósł ciężką ranę na głowie, 


Zbyt gwałtownrgo maskaradowiczą, dział o pod wpły* 
wem trunku, pociągnięto do risbang i fa poega E} 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— D. 18-go stycznia, o godz, 1ł-&j prżed połidniem, w sali 
resursy obywatelskiej u KHE Przedm. odbędzie się posie- 
dzenie członków zarządu kasy zaliczkowo-wkładowej emery- 
tów warszawskich, 


śą NEKROLOGJA. 


Dnia 14-go stycznia 1898 r, zmarł, 


trzony Św. Sakra* 
mentami, we wsi Kocierzew, pro 


miejscowy 


orrak a T 
ksiądz Anzelm: Grzesiewice, 


w wieku lat 52, kapłaństwa lat 29. Wyprowadzenie 
zwłok odbędzie sięw dniu 17-ym b. m. 2—191 


+ We wtorek, dnia 17-go stycznia r. b, o godzinie 14 
prąed pol, w kościele po-karmelickim na Krak,-Przedm, 0d» 
Priwióną będzie msza żałobia za duszę zmarłego ` 196 


S. p. Antoniego Lattermana. 


+ We środę, dnia 18.go stycznia, jąko w pierwszą rocz. 
nicę śmierci 


r . L4 
ś.p. Piotra Suskiego, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św, Aleksandra, 
o godzinie f przed pol, na które pozostałe vórki zapras 
szają życzliwy ch, i —199— 
+ Jutro, we środę, dnia 18-go b, m, jako w 6-tą rocznicę 
śmierci 


z A al 

Ś, p. Florentyny Dąbrowskiej, 
z domu GHAMIEC, odbędzie się w kościele św. Krzyża, o 
godzinie £Q-ej zrana, żałobne nabożeństwo, na które pozo. 
stały mąż z dziećmi zmarłej, krewnych jej i przyjaciół uprzej. 
mie zaprasza, —107 

+ W dniu dzisiejszym, 17-go stycznia, jako w drugą rocz- 
nicę śmierci 
s. p. Bronisława Lisickiego, 

odbędzie się msza święta w kóściele św. Krzyża, o godzinie 
10-ej zrana, 


p. Tatti © dY rysik adeki 
2-20 ZBIJEWSKIEJ, 


dnia 17-go stycznia, to jast wa wtorek, o godzinie 10-ej zra. 
na, w kościele Św. Piotra í Pawła przed ołtarzem Matki Bo» 
skiej, oraz dnia 20-go stycznia, to jest w piątek, o godzinie 
9-ej zrana, w kościele pp. Wizytok, odbędą się żałobne ną. 
bożeństwaą, na które pozostały mąż zaprasza krewnych. Przy» 
jaciół i znajomych. jAk 


— 


—2401— 


r 
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+ Szanownemu duchowieństwu i wszystkim tym, którzy 
i Bars: w dniu 16 b. n. ś. p. mężowi mo- 
obotkowskiemu, składam niniejszem w 


oddali ostatnią 
jemu Janowi 
deczne „Bóg zapłać,” $ L À 
Bronisława z Mężyńskich. 
PSEA SRY 
+ Wszystkim życzliwym znajomym, którzy oddając o- 
statnią przysługę, raczyli odprowadzić na miejsce wiecz- 
nego spoczynku: drogie nam zwłoki 
ś. p. Michaliny z Witkowskich GOEGA. 
składają najszczersze podziękowanie pozostali w głębo= 
kim smutku: mąż, dzieci, bracia i siostry, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


(Korespondencje specjalne Aurjera Warszawskiegoj 


Wiedeń, 13-go stycznia, 

Panujący planeta Merkury fatalnie rok nowy zaznacza. 
utaj lubo niema Panamy, przeciwhie, zaczął się wiek 
złota (nie złoty), biemniej kronika policyjna codziennie 
ludzi straszy, Parobek zabija staruszkę 84-letnią, żeby 
porwać 2 złr. i stary zegarek; ktoś wybija szybę w wekś- 
larni i porywa dwa banknoty, co kilka godzin wskakuje 
ktoś z któregoś mostu do kanału dunajowego i tonie, sta- 
ruszkowie 2 nędzy zaczadzują się gazem, co dzień wiesza 
się ktoś w domu lub w Praterze z rozpaczy... 

Niemniej liczne samobójstwa i zabójstwa z miłości, 
z zemsty, a najgłośniejszy wypadek; oficer zabił Biankę Hof- 
mann-Mayer, rozwódkę, słynną piękność odznaczaną na kon- 
kursach, bo go nie chciała, a wolała mieć wspaniałe aparta- 
menty. Jakby na dowód, że trudno się śmiać w tych czasach, 
umarł „der Wiener Spociergeenger" Neue freie Presse, 
Spitzer, który przez lat dwadzieścia biczem ostrej satyry 
smagał wszelkie złe i śmieszne strony społeczeństwa. Był 
to talent oryginalny, w rodzaju Lama, z tą różnicą na 
niekorzyść humorysty wiedeńskiego, że był zimnym ko- 
sBmopolitą., 

Sport narciarski szybko sią szerzy; na przedmieścin 
Poetzleinsdorf i w Mürzzuschlag odbywają się codziennie 
wyścigi i ćwiczenia, a oficerowie ze szkoły w W. Neustadt 
podejmują wyprawę na nartach przez Semmering, do 
Gratzu. Rok taki śnieżny, że pozwala na te nieznane 
tu dotąd rzeczy. Droga z Semmeringu na Sonnwendstein 
dó hotelu, która trwa dwie godziny, na nartach trwa 16 
minut, Narciarze pędzą swobodnie i po równinach i pod 
górę, a z góry wszelkię załomy przesadzają skokami, spa- 
dając na śnieg, sł 

W Praterze nartują codziennie dwie nadobne norwe- 
gianki; ludek się gapi, marżnąc. Trzymą tu bowiem 
mróz od 8 do 12° R., rzeczy niesłychane. 

rzez Karlsbad pozwolono prowadzić kolej elektryczną. 
Na Schafsbergu wybudowano już kolej zębatą; wzdłuż jej 
toru turyści wspinają się na szczyt, zdejmują zimowę wi- 
doki; na wiosnę kolej zostanie otwarta, 

Sonnenthal ciężko zachorował; Burgtheater przechodzi 
przesilenie, dokonują się zmiany; obecnie jest- perjod 
przejściowy, który aus się nawet w spektaklach kla- 
sycznych. Ryszarda III-go grał Bonn nattralistycznie, 
przesadnie, niegstetycznie, Artyści inni i artystki nie 
mogli się zatem do niego dostroić. Bonn skrzeczył, rzę- 
żył, wył, a Wolter deklamowała po weimarsku; był to 
nieznośny dysonans, A. 


1 
i Berlin, 15-go stycznia. 

Obfite tu spadły śniegi. Zawieja rozpoczęła się w pią- 
tek i trwa dotychczas, Konie dorożek, omnibusów, tram- 
wajów, ciężkich wozów pakunkowych, padają z wysilenia, 
Kopyta nie znajdują punktu oparcia, koła zaledwie się ob- 
racają około osi. Tu i owdzie pojawiają się saneczki, 
Dowóz z okolicy skutkiem śniegu chwilowo bardzo jest 
utrudniony, wózki z mlekiem dzisiaj stanęły w mięście 
dopiero o godz. 10-ej zrana. Jedną wszelako przynoszą 
korzyść śniegi. Deputacja miejska i towarzystwa tram- 
wajowe dały pracę tysiącom robotników, pozostającym do- 
tychczas bez zajęcia. Pomimo wszelkich możliwych wy- 
siłków, Berlin, zwłaszcza w dzieinicach odleglejszych, do 
połowy zukopany jest w śniegu. 

Nędza panującą w Berlinie i pośród sfer średnich uja- 
wnia się we wzrastającej corocznie liczbie opróżuianych 
mieszkań. Dotąd było mieszkań jch 40,000; liczba 
ta z d. 1-ym kwietnia prawdopodobnie powiększy Się o 
20,000. Ceny za mieszkania są tu fenomenalnie wysokie. 


' Przeciętnie płaci się za pokój po 300 marek rocznie. 


Spekulacja w ostatnich latach przeważnie brałą się do bu* 
dowy zbytkownych kamienie urządzonych z komfortem, 
- Zdziczenie obyczajów coraz bardziej się zwiększające 
spowodowało znacziią ilość pań, zajmujących Się stosunka- 
mi społecznemi, de zwołania wielkiego zebrania kobiet, 
które odbyło się w ubiegły czwartek. Pastanowiono wys 
słać petycję do parlamentu z żądaniem, aby lekkiego ży- 
cią nie otaczano opieką prawa, lecz przeciwnie, aby urzą- 
dzano domy poprawy i pracy dla upadłych kobiet, we 
wszystkich częściach kraju, aby nadto w kodeksie obo. 
strzono kary za przestępstwa przeciwko moralności. 

m K. 


St 
Rzym, 11-go stycznia, 
Przyjechali do Rzymu dwaj nominaci zagraniczni na go+ 


umf na widowni rzymsk 


Ni ON ae., 


16-ym b. ma ksiądz Vaughan, arcybiskup westminsterski, 


który stanął w seminarjum angielskiem, i ksiądz Logue, 


arcybiskup Armaghu i prymas Irlandji, który stanął 
w kolegjum irlandzkiem. Dwaj inni nominaci: ksiądz 


Guarino, arcybiskup z Messiny i ksiądz Malagola, arcy- 
biskup z Fermo, dawniej już przyjechali do.Rzymu, aby 
osobiście kapelusz kardynalaalski otrzymać. 

Nieobecnym na konsystoru nóminatom biret czerwony (bo 
kapelusz czerwony osobiście się tylko odbiera) doręczony 
będzie -przez abiegatów apostolskich.  Ablegatem do Ma- 
drytu do nuncjusza księdza Angela Di Pietro, zostaje món- 
signor Antoni Vico, audytor nancjatary hiszpańskiej; ab- 
legatem do Sewilli do tamecznego arcybiskupa księdza 
Benedykta Sanz y Fores, zostaje monsignor Jakub Della 
Chiesa; do  księdża Wilhelma Meignan, arcybiskupa 
z Tours, monsignót Ferdynand Prociaccini; dó księdza 
Benedykta Thomas, arcybiskupa z Rouen, monsignor Frań- 
ciszek Tarnassi; do ks. Aloizego Galimbertiego, nuncjusza 
apostolskiego przy ecsazzu anstrjackim, rodzony brat jego 
monsignor Maurycy Gelimberti; do księdza Klaudjusza 
Vaszarego, prymasa węgęskiego, monsignor Józef Wilpert. 
Wszyscy ci oblegaci są duchownymi, tajnymi pódkomorży- 
mi Ojca św., a dwam z nich, którzy nie mieli jeszcze tej 
godności, nadano ją umyślnie w tych dniach zgodnie ze 
starodawnym zwyczajem. 

Przyjechał także kardynał de Rende, arcybiskup bene- 
wentański, dla wzięcia udziała w przyszłym konsystorzu, 
na którym Papież, jak zapewniają, będzie miał ważną alo= 
kucję; dwaj inni zagraniczni nominaci: ks. Krementż, ar- 
cybiskup koloński, i ks. Kopp, biskup wrocławski, także 
osobiście przybywający po kapelusz, oczekiwani są lada 
chwila. ; 

Dwa następne przedstawienia nowej opery Catalaniego 
„Loreley” potwierdziły w zupełności jej rządkie powo- 
dzenie. Jest to rzeczywiście znakomitą muzyka, oddająca 
wybornie idealny charakter nadreńskiej czarodziejki, któ- 
ra jest bohaterką legendy, Za drugiem i trzeciem przed- 
stawieniem wyszły na jaw różne piękności, których publi- 
czność nie dostrzegła w pierwszem, właśnie dla ich deli- 
katności i subtelności. Panna Mendioroz, występująca 
w roli wróżki nadreńskiej, ogólny wzbudziła zapał w due- 
cie z tenorem Ducrot w pierwszym akcie, a w duecie trze- 
ciego- aktu zapał ten w prawdziwy się szał zamienił, Ca- 
talaniego wywoływano raz po raz 12 razy. Oddawna ża- 
dna nowa opera nie podobała się tak w Rzymie, jak jego 
„Lóreley*: Jest to bezwątpieuia po „Cavalleria rustica- 
na” Mascagniego zaj woki oddat wielu muzyczny try» 
giną mg tw f 
| Londym, 11-go stycznia, > ~ 
„  Niesłychane wrażenie. sprawiło tu dzisiaj zaaresatowa- 
nie sekretarza i dwóch służących - klubu- „Korynckiego”, 
jednego z najwięcej poważanych, arystokratycznych, mie- 
szczącego się w rezydencji własnej na skwerze St.-James'g, 
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gdzie stoją pałace Norfolków, Derbych, Spencerów itp. | 


Policja zwracała oddawna pilną uwagę na osoby, uczęsz- 
czające do „koryntjan*, zwłaszcza o spóźnionej porze, i 
miała swę podejrzenia, Nie śmiałą jędnak wtargn 
klubu. Dopiero zażalenia, wniesione przez lordą Eger- 
tona of Tatton i panią lzabelę Olarence, sąsiadujących 
z klubem, wywołało dziś przytrzymanie ofcjalistów i ich 
ksiąg biurowych. Zdaje się, że klub był poprostu miej- 
scem najmniej romantycznych schadzek... urozmaicanych 
grą hazardowną i tańcami, Rozpoczęte śledztwo obiecuje 
zadziwić świat skandalami, 

Pani Stannard, szerokiej sławy powteściopisarka, zna- 
na pod pseudonimem „John Strange Winter”, pisze 
w dziennikach, że „orzydka krynolina stanie się niechy- 
bnie modną, mimo zaciętego oporu największych elegan- 
tek”; że modą rządzi w Anglji i we Francji pewne kółko 
mężczyzm, narzucających dziś krynolinę kobietom. Za- 
prasza więc pani Stannard wszystkie kobiety, bez różnicy 
wieku i stanu, dó założenia narodowego górą ohydzie 
protestu, Wystarczy w tym celu nazwisko i adres protes 
stującej, podpisane pod wymowną formułką na karcie ko- 
respondencyjnej, i wysłane do mieszkania inicjatorki 


antiekryn 0-4 dom 


w 
* 
á Lipsk, 14-go aeg 

Lipsk jest, jak wiadomo, głównem ogniskiem handlu 
ee died na całym ray Lb ksiege ni tutej- 
szych przenosiła w r. z.7800, ` Niemniej- znacznym jest 
w Lipsku handel autykwarski, czego dowodem wydawane 
rokrocznie katalogi większych mantykwarni tutejszych. 
W jednym z ostatnich katalogów, mianowicie Kohlera, 
znalazłem 16 dzieł z dziedziny medycypy i nauk przyro- 
dniczych, których ogólna wartość wynosi 17,155 marek, 
zaesy za od 2! ipAg marek eye fonty „ O sko+ 
rupiakach*). Między innemi spotkałem tu z 176 tomów 
złożony komplet Hib/joteki warszawskiej (650 marek). 
Szczególniej w Owtatnich latach rozwinął se handel anty: 
kwarski z zagranicą, najwięcej z Ameryką północną. 

Ud wczoraj pada tu śnieg gęsty. Miasto całe pokryte 
białym całunem. Komunikacja na kolejach i na ulicach 
niezmiernie utru a po ezęści nawet przerwana, 

Raulek Koczalski, którego trzeci koncert odbył się 
wczoraj, cieszy się tu powodzeniem. Zamierza.on dać tu 


qé do | 


| Mały pianista, którego utwory oryginalne ukazają się 
w dosyć znacznej liczbie na programach, pisze teraż operę 


biblijną. 
| „Neues Theater" wystawiło przed kilkoma dniami po 
raz pierwszy „Pajaców” Leoncavallego. Piękne to dzieło 
| muzyczne niezmiernie sympatycznego, entuzjąstycznego 
| nawet doznało przyjęcia. Role powierzono pierwszym si» 


| łom tutejszym, które wywiązują się doskonale z P a 


Telegratty „Kurjera Warszawskiego” 


SPRAWA PANAMSKA. 
| Paryż 16-gostycznia. (Tel. pryw. Kur, War.) 
Wczorajszy mityng skończył się ogólną bójką. Go: 
spodarz zgasił gaz. Stu policjantów wtargnęło dosali 
| i aresztowało kilkanaście osób. 
|. Paryż 16-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) = 
| Rząd zabronił wysyłania do dzienników prowincjo- 
| nalnych uwłaczających depesz Oarnotowi. 
| Paryż 16-go stycznia. (Te. pr. Kur. War.) — 
| Wydalono korespondenta Corriere di Napoli, Ri- 
| charda i korespondenta do pism niemieckich, We- 
| dela: 
Paryż 16-go stycznia. (Tel. pryw. R W.) — 
, Matin ogłasza list rozwiedzionej żony młodego Ma- 
| nabrei (syna byłego posła włoskiego w Paryżu), któ- 
| ra zapewnia, że otrzymywał on regularnie pieniądze 
| od Hertza, skutkiem czego Hertz wyżyskiwał wpływ 


jego ojca 


ŚNIEŻYCA. 
Berlin 16-g0 stycznia. (Tel. pr. Kur. War,)== 
Śnieżyce panowiły się. Coraz większe przerwy w ko: 
, munikacji. 


| CHOLERA. 
Berlin 16-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W,)= 
W Hambatgu i Altonie były pojedyncze wypadki 
cholery. 


Berlin 16-go stycznia. (Tel. pr. K. War.) += 


| Norddeutsche allgemeine Zeitung zapewnia wobec błę- 


dnych wiadomości wiedeńskiego /ageblattu, że kat- 
elerz Caprivi żadnych w komisji wojskowej parla- 
meńtu zwierzeń o stosunku Francji i Rosji nie czy- 
| Berlin 16-go stycznia. (Tel. pr. Kur, War.) = 
Na rzecz poparcia niemieckiego szkolnictwa w Pru- 
| sach zachodnich i w W. Ka, Poznańskiem, oraz w ob: 


ski nowych 300,000 marek. 

Herlin 16-go stycznia, (Tel, pryw. K W) — 
Etat komisji kolonizacyjnej, według przedstawione- 
go sejmowi pruskiemu budżetu na rok 1893/4, wyka: 
zuje w dochodzie 1,198,264 marek (+ 165,560), Do 
chód z oddania parceli osadnikom, zapisano w ra: 
chunkach o 100,000, a ze spłat i procentów o 40,000 
marek większy. -Sama wydatków wynosi również 
1,198,264 marek (+- 165,560). Zwyżka 40,000 marek 
zwracą się do funduszu stumiljonowego. Zwrotne gii- 
my wynoszą ogółem 833,000 marek. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 16-go stycznia. (Telegram pryw. Kur. War.) = 
Giełda dzisiejsza rozpoczęła czynności w mocnym nastroju. 
Na rynka rubi, dla których giełda usposobioną była pæ 
myślnie, nastąpiła w ciągu trwania czynności zniżka z pos 
wodu sprzedaży realizacyjnych, inne wartości russkie trzy- 
mały się dobrze. Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych 
osiągały początkowo 209, w chwili urzędowego zamknięcia 
obrad 208.75 1 straciły następnie dalsze 25 fen. W porós 
wnaniu z onagdajszemi kursami podniosły się banknoty fus- 
skie w.obrotach natychmiastowych o 76 fen, a w dostawo- 
wych o 50 fen, Warszawa krótkoterminowa lepiej o 85 fons 
krótki Petersburg o 70 fen., a długoterminowy o 95 fenig. 
Przekazy na Wiedeń wyżej, krótkie o 10 fen. (168.70), a dłu» 
goterminowe o drobnostkę (168.10), Listy zastawne ziem- 
skie poprawiły się o 10 kóp., a pożyczki wschodnie obu 
emisyj o 30 kop. Więcej płacono za 44,0, listy zastawne 
russkie, pożyczki premjowe russkie obu emisyj i 60, ruge 
| skie renty złote z 1883 r, mniej natomiast za kupony celne. 
| Akcje kredytowe austrjackie podskoczyły o 1%, przeszło. 
Dyskonto prywatue nie uległo zmianie. Żyto miało dziś ten- 
dencję mocną i podrożało o 2 m, w towarze gotowym i s2 
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dność kardvnalską, którą otrzymają ua konsystorzu w d. | jeszcze w lutym, po powrocie z Berlina, serję koncertów. | m. 26 fon, w dostawowym, 


wodzie rejencji opolskiej przeznacza nowy etat pru: 


saiad - KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 17 stycznia 1893 r. NR 17%: 


e a a o a a a a a OO RTS AERGÓŃ = EAN TAK) ROCKA APRA 
Be"lin 16.00 Stycznia, Torr. prum. Kuriera Warsz, = | kuchy wciąż jednakowo, 8 ceny prawie bez zmiany, chociaż zi Dentysta L. Szwaremacher Mar- 
Bil. bank. rus. w tr. naż. 208.60 | Akcja d. ż. w.wied. —,— | popruwa kursu tranzakcje utrudnia, - szałkowska nr 120. Leczenie, plombowanie, wyry- 


| ek y 28.35 | Akej t Nafta. W ubiegłym tygodniu na rynku nafty zmian zna- s ; 4 2 i 
h vagale eye A wią | an EAA kr. AE czących nie było, choćby juź dla tego, iż to był tydzień świą: | poea bólu gazem pc Toe. ni Zeby. EIEE 
Wek. na Peterse dłaga -207,15 "R teczny w Rosji. Chwilowo usposobienie rynku jeszcze jest | ne podiuĘ najnowszej metody. rzy jmuje 0 
Bil ban, russk. na doste _ 208,50 Żyto w tow.zośow, 139.50 | mocne, gdyż wagony-cysterny ugrzęzły na różnych kolejach 6-ej po poł. 64 
Wschodnią poż, [L ems 66.70 Żyto ną wiosną 141.75 | w Śniegu i nie wracują do Carycyna, skąd „ekspedjuje się od 
Listy zast. serji l-ej 66.10 tygodnia skutkiem tego ay nafty. Jak się ceny zem ak se | 
4 es za. 4 ją w najbliższym czasie, trudno coś stanowczego powiedzieć, ; 1 t 
Kursy z d, 14-go stycznia: 207.85 207.50, 207,30, 206.20 gdyż to w znacznej części zależy od rezultatu pertraktacyj, Warszawskiego Towarzystwa Wzajemnego Kredyfn 
208,—, 66,40, 66.—, 172.60, 137.50, 139.50, jakie się niewątpliwie prowadzą, a którego przewidzieć do- U j - a UJ, Ul s 
kładnio niepodobna. Dużo za wysoką ceną nafty pranata ma zaszczyt podać do wiadomości, że od dnia 3 (15) 
ta okoliczność, iż jeden z największych jej producentów > stycznia r. b. stopa procentu płaconeg6 od wkła- 
Sprawozdania z targów. przez cały tonn akpz yel obj riag piar trzymania ce- j Ga Rachunki pazekRTOWY: aptae h została 
— 0 ny na wysokim poziomie, że przeto w ogóle istnieje pewna e- , ; ł s Z 
xarg zbożowy na placu Witkowskiego w dniu | nergia w usiłowaniach utrzymania wysokich cen, co bez O pół procentu w. stosunku rocznym, a mianowicie: 
16-ym stycznia, Dostawy pszenicy średnie, 800korey, uspo- | skutku pozosęać nie może. Obecnie notują w. Carycynie oko- Obcym Członk, 


` 


E > ÓW zz > dT T j Warszawie sprzedś- | Od wkładó val kazani 1’ 140 
sobienie w dalszym eiągu słabe; wyborową obrotów nie do- | ło 38 do 39 kop. za pud bez akcyzy, 4 w - wkładów wymagaln. za okazaniem le 5 lo 
konywano, tendencje abii gatunkami nieznaczne, za białą |*JĄ PO TS. 1.48 do rs, 1149 za pud franko rezerwoar na stacji , b za 3-dniow: wypowied. 1$%, < 2°/o 
osiągano 6—6.15, pstra bez ruchu. Żyta fiarowano 1,200 kor- „Neńt”, dg gnoi y gqudziienyg i za 7-dniow. wypowied. 29%, 2ż% 
cy, tendencja mocna, za wyborowe osiągano 4,90 do 4.95, za w Er „RE: r 
średnie 4.85, ordynaryjne bez ruchu. Owsa dowieziono 300 Sprawozdanie meteorologiczne sól os sin 


z d.16.go stycznia 1893 r. Do Bankowy 


Barom, Wügot Wiatr Semp, 0.=Temp, R, | z o 
T A 
| jl (QE 


D.ibzog.ów BA, Z” —106 = —156 | X R. 
D.16-gog.7r. 7527 81 PdW —2%54 = —203 $ 
a 
w Warszawie, Hotel Europejski 


„. &1lpp 7520 100 "Paź —176 = —140 
Wcjącuy Temperatura najniższa. 0. —22.1 —R.—17.0 
4.15-g a najwyższa O, —120=R. —9,6 

b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 0.0, 

RX brie x g Właścicielka Magazy* | ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, iż 

II nu Mód, przeniosła wszelkie informacje, dotyczące interesów pienięż- 

-ne się na ul. Kotzebue nych i zbożowych, bezinteresownie każdemu ustnie 

; pE dragi dono lub listownie udziela i udzielić gotów. . 

roi arios iotacdi Nadto, celem udogodnienia dla posiadaczy papie- 

j rów procentowych dozorowania losowań 

BELLE-VUE amortyzacyjnych, uprasza tenże bank o nad- 

2 syłanie numerów posiadanych papierów, które odtąd 

= , << | stale sprawdzać będzie przy każdora- 

i I zowem ciągnieniu i w razie wylosowania za: 

N (lll i | N) | ) wiadomi o tem właściciela papierów pod wskaza- 

nym adresem, tak, że od chwili przysłania numeru i 


rtystów. 88 | swego adresu, żadna już troska sprawdzania dalszych 
DR PRADO SLI = T Jodi nie będzie obowiązywać posiadacza papie- 


N ajlepszy Gcet Winny | | rów wartościowych, gdyż bank X. Radziszewskiego 
st przyjmuje na siebie całą odpowiedzialność za niedo- 


A, Stalińskiego. „ 1504 L i ; A 
Fabryka Hoza 46.— Skład Hoza 8. | patrzenie lub omyłki w sprawdzaniu losowań. 84 


———————17-— 


— Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości, że z dniem 4 (16)] stycznia 
1893 roku p. Teodor Teodorowicz WINBURG nie jest już przed= 
stawicielem firmy oddziału warszawskiego Towarzystwa wyrobu 

í perkali A. Hiibnera w Moskwie i pełnomocnictwo, wydane mu, zostało uniewa- 
beat i M ażngkwki td Hyla R 494, , źnione; niemniej nie pozostaje już na służbie Towarzystwa i subjekt do sprzedaży towaru 
m. w poszukiwaniu; podlegający cłu w towarze gotowym 30 | Samuel SZEIN. 


m. w poszukiwaniu, na styczeń-marzeć 80 m. w poszukiwaniu, 


Dla cukru w Gdańsku i Magdeburgu tendencja stała, Kurs P 
w Gdańsku 206.30 mar. za 100 an * | Z . AR f AD: 


korcy i przy niezmienionej tendencji płacono stosownie do ga- 
tunkupo 2.85 do 3.30.,—Na targ praski przez dwa ubiegłe dni 
nadeszło 35 wagonów zboża, 'z których 9 żyta, 21jowsa, 1 jęcz- 
mienia i 4 kaszy jaglanej. Usposobienie targu; w ogóle spo- 
kojne. Żyto cieszyło się chętnym zbytem po cenach 83 do 85 
kop. za wyborowe, 81—82 kop. za średnie i 76—79 za ordy- 
naryjne. Owies bez zmiany, wyborowy osiągał 91—93 kop., 
średni 87 do 90 kop., ordynaryjny 76—83 kop. Dla gryki ten- 
dencja była słabą, sprzedawano ją po 85 do 90 kop., stoso- 
wnie do gatunku. Jęczmień spokojnie, za browarny płacono 
77—86 kop, za towar na paszę 68—74 kop, Kasza jaglana 
sialo, płaaono 98—102 stosownie do gatunku. 

Gdańsk 12-go stycznia. — Pszenica na skutek sygnalizo- 
wanej dziś z New-Yorku zwyżki cen, miała dziś żywy popyt, 
tak dalece, iż towar krajowy podniósł się o 2 mar., a tranzy- 
towy o 2 mar. do 3 mar. Płacono za polską tranzyto pstrą, - 


obsadzoną żytem 761 gr, 123 m., dobrze pstrą cokolwiek obsa- 
dzoną 766 gr. 125 mar., dobrze pstrą 758 gr. 127 mar., szkli- 
stą chudą 734 gr. 127 m., jasno:pstrą 777 gr. i 780 gr. 130 
mar., jasną 758 gr. 130) m., jasno-pstrą 777 gr. i 778 gr. 180 
mar. za tonnę. Terminy tranzyto: na kwiecień-maj 133 mar. 
w zaofiarowaniu, 132'j mar. w poszukiwaniu, na majeczer- 
wiec 134 mar. w zaofiarowaniu, 1331, mar. w poszukiwanin; 
na czerwiec-lipiec 135!/, m. płacono. Cena regulacyjna tranzy- 
towej 129 mar. Żyto miało lepszy jopyt. Piacono za polskie 
tranzyto 747 gr. 108 mar. Wszystko za 714 gr. i tonnę, Tert- 
miny; na kwiecień-maj dolno-polskie 106 m. płucono; na maj- 
czerwiec dolno-polskie 108 mar. w zaofiarowaniu, 107 mar. 
w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 103 mar. 
Wypowiedziano 50 tonn. Groch polski tranzyto średni 92 
mar. ża tonnę targowauo. Wyka polska tranzyto 85 mar. za 
tonuę płacono. Polski bon koński tranzyto 111 mar. za ton- 
nę targowano, Polski bobik świński tranzyto 95 mar. za ton- 
nę płacono.  Hreczka russka tranzyto 111 mar. za tonnę tar- 
Z: Koniczyna nasienna biała 47 mgr., 52 mar., 60 mar., 

mar., 70 mar., bardzo piękna 73 mar., czerwona 57 marg 
60 mar., 62 mar, za 50 kilogramów płacono. Otręby pszenne 
polskie średnie 3.60 mar., na wywóz.morzem grube 3.62, m., 
średnie 3,40 m., 3.40 mar., miułkie 3.10 mar. za 60 kilogr. 


Olejeje i makuchy. Położenie na rynku olejów jest 
bez zmiany, jakkolwiek dobre; tylko stosunki ż Cesarstwem 
wskutek świąt st. st. czosowej przerwie uledz musiały. Na- 


sze olejarnie wykonywują dawniej przyjęte na się zobowią- . et : : 
zania i na zapasy oleju dowi wi słyszeć się daje, = Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości, że z dniem 4 (16) sty eznia 


narzekać nie meją powodu, to też.nie są zbyt pohopne do . Fr : szawskieeo Towarzystwa perkali Alberta 
dalszych sprzedaży, zwłaszcza, iż przewidują podrożenie tego 1893 roku przedstawicielem firmy oddziału war 5 y P 


produktą w poście. O większych tranzakcjach w tygodniu Hubnera w Moskwie jest P- DYMITEW IWANOWICZ BUTOROW. 90 


minionym słyszeć nam się nie dało. Olej lniany od «rs. 4.75 


do 1s. 5,20, względnie do gatunku i mark.i Wszystkie inne s 
gatunki olejów bez zmiany, za wyjątkiem oleju słoneczniko- sg 

wego, za który żądają rs. 5.40, lecz przyczyny tego stosunko- p 3 = 
wo znacznego obniżenia na razie dociec nie było można. Ma- 
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SKŁAD HERBATY 


Domu Handlowego 


PIOTRA BOTKINA SYNÓW 


w WMepsixww y - 
Elerbata z banderola SsLarpową:. 


Herbata czarna pakowana w */, t/a; tl 4s thes "hao funt, oraz w metalowych puszkach z podwójnemi pokrywkami i kryształowych herme- 
tycznie zamykanych. Herbata kwiatowa, zielona, żółta, zateblista, prasowana, również pakowana w Chinach w pudełkach oryginalnych po 2 i 3 funt. 


na różne ceny. 
n Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


Dla Pp. Kupców i Handlujących warunki dog (n- AIR Ki siej 
Herbata nasza sprzedaje się we wszystkich zn:4za ejszych handlach kolonjalnych w Warszawie i na prowincji. 
Adres Składu: Warszawa, Niecała 4. 

M. NEKKOŁAJEW. 


LWA Kiiejóra wareżitoókiejo -Phe Teatralny Ne 4786 (OWY). 010000135 Jioszoxeno Ileusypow Bapmaza 4 (16) Auzapa 1893 r. 
z Redaktor Franciszek Olszewski — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług). 


— 


